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dniej.)

Dnclia o p o z y  cj  i p r z e c i w  T i s z y ,  jaki 
się rozw inął w obozie rządow ym , z dawnych 
deakis tów  i dawnej lewicy złożonym pod nazwą 
liberalnego, choć nie wiadomo w czem by on 
był ta k  szczególnie l iberalny, chyba w spotę- 
gowanem prześladowaniu  S łow aków  — najle 
piej odbija o d e z w a ,  k tó rą  jeszcze  pod d. 8. 
“•ta. w ystosow ał p. Ju lin sz  M e l e  z e r ,  prezes 
stronnictwa liberalnego w komitacie Borszodz 
*‘®,' i rozesła ł  do członków. O dezw a ta brzmi:

„W iadomo iuż (z oświadczeń T iszy  w s e j 
mowym klubie liberalnym z d. 6. b. m . ; p. r. 
G. N.), w jaki sposób kwestje, między A a s tr ją  
s  W ęgram i T."_ atow ane i dla m aterja lnego roz
woju W ęgiei tak  bardzo doniosłe, załatwionemi 
dostały. A więc to p raw d a !  — zaw arto  ugodę, 
dla naszej ojczyzny tyle u pokarza jącą !  Sądząc 
2 oznaków, nie można wątpić, że przyjęcie tej 
Ugody przez większość sejmową przefursować 
zechcą.

„W szystko , co ku podniesieniu materjalnej 
pomyśiności Kraju, ku napraw ie  naszych z a s ta 
łych stosnnków ekonomicznych ugoda z r. 1867 
Pod okolicznościami daleko trudniejszemi — dla 
harodu jak o  praw o z a c h o w a ła , w szystko  to, 
Ustępując krok za krokiem, nronił rząd  libe
ralny, posługując się przytem  słowami dźwięcz- 
Ueini, energiczność przyrzekającemi.

„R«ąd chcąc dla swojej polityki, k tó ra  k ra j  
2 p raw  obrała , wymusić przyzwolenie sejmowe
go s tronnic tw a liberalnego i większości sejmo
wej, trzym ał się przed rokowaniami, w toku ro 
kowań i pc ich skończeniu postępowania , k tó re  
Wygląda raczej na zamach stano, niż na szcze- 
r e, konstytucyjne, parlam entarne  postępowanie.

„Jestem  głęboko przekonany, że w razie 
Przyjęcia ugody, większość sejmowa nie będzie 
P rzedstaw ic ie lką  pablicznej opinii narodu.

„Na co zaś pod takow ą d y k ta tu rą  n a sz a ,  
Oa reprezen tac ji  ludowej opar ta  konsty tuc ja  
Schodzi, j a k ą  w takim  wypadku rolę odgryw a 
Uepreaeutant Indu wobec swoich wyborców — 
tego wywodzić nie potrzebuję.

„Na wiecu st. ounictwa d. 18. g rudnia  r. z. 
W Miszkolcu ym, w yłuszczyłem, gdzie to
Szuk-'1 -- ódła tego złego. Wniosłem 
W, nożnaby w kraju  zaagitowaó,
celt. presji z dołu na większość
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2 nad granicy Czarnogóry



A ndiassego  w delegacjach w spó lnych  austro-  
węgierskich. Tym czasem  też  same półurzędow e 
organa  oświadczała, że rzecz  się musi rozpo 
cząć od zajęcia flotami m ocarstw  europejskich  
nietylko Saloniki, ale i innych w ażniejszych 
punktów  nadm orsk ich  w T u r c j i ; w sk azu ją  n a 
w et na  pewno te  p u n k ta  oraz s iły  odnośnych 
flotylli.

Kandydatury poselskie urzędni
ków powiatowych.

Z powodu rozwijającej się akcji przed
wyborczej czujemy się obowiązani zwrócić 
uwagę na pewną okoliczność, która w swych 
skutkach nader szkodliwy wpływ ua porzą
dek społeczny wywierać musi.

Jest to mianowicie epidemia kandyda
tur, jaka zapauowała pomiędzy urzędnikami 
prowincjonalnymi w ogólności, zaś pomiędzy 
starostwami powiatowymi w szczególuości.

Bo wyobraźmy sobie tylko, jak się 
musi teraz zachowywać taki urzędnik, kan
dydujący na posła ? Oto w uajbrutalniejszy 
sposób musi wyzyskiwać swoje stanowisko 
urzędowe, aby wcześnie jednać sobie głosy 
wyborców, czyli innemi słowami, sprzenie
wierza się swojemu charakterowi urzędo
wemu. Nietylko że —  jak to mówią —  
musi on przez palce patrzeć na niejedno 
nadużycie, które z obowiązku swojego skar
cić by powinien, ale musi jeszcze nawet 
ostentacyjnie dać do poznania temu błądzą
cemu, że on wie o tem, co się dzieje, i 
gdyby chciał czynić użytek ze swej władzy, 
to byłby w stanie dokuczyć mu, lecz przez 
wzgląd na osobistość przestępcy, przymyka 
oczy na jego winę ! Inny znów wyborca 
stawia za warunek, aby pan starosta lub 
sędzia-kandydat dokuczył chociażby niespra
wiedliwie jakiemuś jego osobistemu nieprzy
jacielowi, a podobnemu żądaniu także nie 
można odmówić przed wyborami. Innych 
wyborców potrzeba jednać sobie teroryzraem 
sztucznemi sposobami napędzając im wygo 
rowany respekt przed potęgą władzy pana 
kandydata, a są wreszcie i tacy, na których 
nie poskutkuje żaden z wymienionych po
wyżej środków, lecz potrzeba wprost użyć 
przekupstwa, aby zabezpieczyć sobie ich 
głosy.

Czemże staje się przeto w swoim okrę
gu urzędowym taki kandydat, który na w 
pół publicznie popełnia cały szereg nadużyć 
swej władzy ? Czy może on potem tak 
śmiało jakby powinien, karcić nadużycia 
swoich podwładnych? Czyż wójtowie, u 
których on ubiegał się o głosy, hędą już 
mieli i później po wyborach taki respekt 
wobec niego, jak tego wymaga jego urzędo
we stanowisko ?

cześć ich obiad, p rzy  k tó rym  oprócz wina, szam 
pana, wypili 300 flaszek wina za pieniądze, n a 
des łane  a a  rannych. T ak ie  odznaczenie  z a 
w dzięczają  Szw ajcarow ie  ty lko  temu, iż opinia 
ich n iek o rzy s tn a  dla Czarnogóry, rozg łoszona 
z S zw ajcarji  po świeeie, m ogłaby  znacznie  o- 
słabić sym patje  d la  Czarnogórców , z k tó ry ch  
tyle mają korzyści. O opinię zaś biednego R u 
sina  d o k to ra  wcale niedbali, i d la tego  też  ani 
go udekorowali, ani obyw ate ls tw em  zaszczycili , 
ani nie podziękowali, —  a naw et co go rsza  
skrzyw dzili ,  nie w ypłac iw szy  i nie oddaw szy  
tego, co mu się słusznie  należało, pomimo te 
go, iż on jeden ze w szystk ich  le k a rz y  jacy  by 
li w Cetyni, leczył rannych  najsumienniej i n a j 
więcej chorych z pod jego opieki powróciło  do 
zdrowia.

Nie lepiej się też dzieje innym, do innej 
p racy  ochotnikom słowiańskim , p rzyby łym  do 
Cetyni. Zosta li  tn  oni bez żadnej opieki, n iego 
ścinnie opuszczeni tak  dalece, że pewnego C ze
cha, k tó ry  ran n y  przywieziony by ł z H ercego
winy do Cetynii, dr. Kalicz  musiał wziąć pod 
swoję opiekę i u trzym anie  mu dawać. Toż samo 
s ta ło  się z pewnym K roa tem  i D alm atyńcem  toż 
samo i z Serbem, k tó rego  M oskale  przywieźli 
z sobą, a  potem o rannym  rów nie jak  Czarno- 
górcy  nie mieli żadnego s ta ran ia .  W sz y sc y  oni 
byliby marnie tu  w opuszczeniu  zginęli, g d y 
by nie sz lachetna , bez in teresow na pomoc dr. 
Kalicza, k tó ry  z własnego szczupłego  fundu
szu ich w spierał,  sam w końcu na raz iw szy  się 
na zupełny b rak  fundnszu. Szczęściem w 
C a tta ro  zn a laz ła  się p r a k ty k a  medyczna, k tó 
ra  pozwoliła dr. Kaliczowi u ra tow ać siebie s a 
mego od nędzy.

W  końcu słówko jeszcze  o księciu M iko ła
ju, k tórego p rzeds taw ia ją  jak o  jednego z boha
te rów  południowych Słowian i p rzyszłego  ich 
k ró la .  Z tego, co już o nim powiedziałem, czy
telnicy mogli sobie o nim wyrobić dość d o k ła 
dne pojęcie. T u  ty lko dodam, iż z w szystk ich  
jego  zdolności, najwięcej je s t  rozw inię tą  zdo l
ność udawania , i połączona z uią zdolność dy- 
plomatyzowania. W spraw ie  pow stania  odegry- 
wa on ro lę  bardzo  znaczną. J e s t  jego ponie 
k ą d  tw ó rcą  za  w sk azó w k ą  daną mu przez Igna- 
tiew a, am basadora  ca rsk iego  w K onstan tyno
polu, k tórego  należy nw ażać  za  g łówną s p rę 
żynę wypadków na południu. Rolę swoją ode 
g ry w a  książę doskonale. Siedzi on nie na 
dwóch, ale  na pię-iu  sto łkach , i sp raw ę  roz
k ładu  i upadku  Turcji prow adzi kosz tem  in
nych, w niczem nie na raża jąc  siebie, swojej w ła 
dzy, a mając w perspek tyw ie  zebranie  w y łą 
cznie dla siebie w szystk ich  korzyści, je ż e l i  w 
zebran iu  tem nie uprzedzą  go Moskale, k tó 
rych  też bardzo  zręcznie w pole w yprow adzić  
zam ierza, czego mu szczerze  życzymy. P ow ie 
dzieliśmy, że książę  siedzi aż na pięciu  s to ł 
kach, odgryw ając  rolę neu tra lnego  wobec po
wstania. Z jednego s to łk a  w spiera  powstan ie  
H ercegow inców  i Bośniaków, z drugiego w c ią 
głych zostaje  u k ład ach  z B isurm anam i o u s tą p ie 
nie mn portu  nad morzem i k a w a łk a  ziemi, z a 
okrąg la jącego  jego posiadłości, z trzec iego  ofia
rowuje sw ą  mniemaną przychylność Serbii, a z 
czw artego  najpokorniejszym  i najposłuszniej-  
szym ściele się s łu g ą  Moskali, obiecując to ty l 
ko robić, co mu z P e te r sb u rg a  rozkażą-, z p ią 
tego rozm&itemi sposobami wymija się przed  
A ustr ją ,  łudząc  j ą  różnemi zapewnieniami, a  z 
w szystkich  razem  śmieje się w duszy, p o w ta 
rza jąc  sobie Sic iłur ad astra.

Jednem słowem kandydatura poselska 
urzędnika w jego własnym rajouie urzędo
wym kompromituje fatalnie jego stanowisko 
urzędowe.

Oświadczając się jednak z całą stanow
czością przeciwko kandydaturom poselskim 
urzędników powiatowych w ich własnych 
powiatach, nie mamy nic przeciwko temu, 
gdy wyborcy sami postawią kandydaturę 
urzędnika takiego, od którego władzy nie 
są zawiśli bezpośrednio. Bo to zupełnie co 
innego, gdy lada jaki karjerowicz ruchliwy 
przez woźnych, faktorów, a wreszcie przez 
podwładnych komisarzy i wójtów (których 
systematycznie demoralizuje) jedna sobie 
głosy po wsiach lub miasteczkach, albo też 
gdy za pomocą rozmaitych pozwolonych i 
niepozwoionych usług, pieczeniarzowaniem i 
upakarzająeemi faktami pozyskuje sobie 
głosy u szlachty i żydów, głosujących w 
kurji większej posiadłości ziemskiej —  a co 
innego, gdy jakiś urzędnik nie podobnemi 
sztucznemi środkami, jakie wyliczyliśmy tu, 
ale tylko prawością charakteru i wybitnemi 
zdolnościami pozyska sobie uznanie ogółu 
w tak szerokich kołach, że kandydatura
jego jeat możliwą w okręgach wyborczych,
zupełnie neutralnych. Ich wykształcenie pra
wnicze, znajomość spraw publicznych i ru
tyna, mogą bardzo przydać się naszemu 
sejmowi.

Zebrawszy to wszystko, cośmy dotych
czas powiedzieli, czynimy wniosek, aby
zwierzclwicze władze rządowe w naszym 
kraju, jak niemnrej i centralny komitet wy
borczy zasadniczo oświadczyły się przeciwko 
kandydaturom poselskim urzędników powia
towych w ich własnych okręgach urzędo
wych. Kandydatury podobne demoralizują 
bowiem ludność i kompromitują powagę u- 
rzędów. Mniemamy też, że każdy obywatel 
kraju, obznajomiony ze stosunkami naszemi, 

dbały o dobro publiczne uzna słuszność 
wyłuszczonych tu zapatrywań' naszych, 
wedle możności będzie przeszkadzał kandyda
turom tych ambitnych karjorowiczów, któ
rzy wedle wszelkich pozorów nie poczyty
waliby godności poselskiej za służbę publi
czną, połączoną z odpowiedzialnością ciężką, 
lecz za wygodną drogę do awansów.

cznej podjąć się nie mógł, ani też nie był 
w stanie cofnąć się od trójcesarslciego przy
mierzenia. A być może, że nawet mimo jego 
woli odjęto Austrji prowadzenie tej akcji z 
obawy, ażeby nr. Andrassy znowu, jak przy 
pierwszej swej nocie, nie .przewlekał sprawy
przez nowe sześć miesięcy 
wał całej akcji.

i nie paralizo-

Korespondencje „Gaz. Sar.“

Po konferencjach berlińskich
Rozjechali się kanclerze trzech ce

sarstw, a półurzędowe dzienniki głoszą, iż 
nastąpiło zupełne porozumienie między nimi 
w sprawie wschodniej, i tym sposobem po
kój europejski został zapewniony. Lecz te 
same organa jednocześnie donoszą:

n a j p i e r w ,  że odtąd Moskwa wzięła 
w swe ręce prowadzenie dalszej dyplomaty
cznej akcji w sprawie wschodniej, to jest, 
że Austrja od tego prowadzenia się cofnęła 
na drugi plan, lub że cofniętą została. Już 
nie hr. Andrassy lecz ks. Gorczaków nowy 
memorjał czy nową notę wystosował do 
Turcji, i odczytał ją posłom zachodnich mo
carstw przy dworze niemieckim, wzywając 
ich do popierania zawartych w tej nocie 
żądań u rządu tureckiego;

po w t ó r e ,  że nie uchwalono w Berli
nie ani okupacji, ani interwencji zbrojnej, 
ani też naruszenia całości terytorjalnej 
Turcji, ale pacyfikacja ma być energicznie 
przeprowadzona i zabezpieczona ochrona 
obcych poddanych, w Turcji przebywają
cych;

po t r z e c i e :  że w nocie, zredagowa
nej przez ks. Gorczakowa, mają trzy cesar
skie gabinety żądać rękojmi od rządu tu
reckiego, iż przyrzeczone reformy będą 
irzeprowadzone. A gdy powstańcy jako wa
runek złożenia broni, żądali gwarantowania 
reform przez mocarstwa cesarskie, więc 
zdaje się, że żądano od Turcji dlatego rę
kojmi, ażeby na tej podstawie gwarantować 
znowu powstańcom przeprowadzenie reform.

Niektóre pisma półurzędowe doniosły 
oprócz tego, że nota ks. Gorczakowa ma 
żądać od Turków przeprowadzenia takich 
samych reform, jakie przyrzekła dla Bośnii 
i Hercegowiny, i w innych prowincjach tu
reckich, których ludność chrześciańska wy
nosi przynajmniej jedną trzecią część ogól
nej ludności. Wiadomość ta jest bardzo 
prawdopodobną, jeźli prawdziwą jest poprze
dnia, iż zażądano od Turcji zabezpieczenia 
ochrony ludności chrześciańskiej w ogóle.

Taki jednak zwrot w polityce trzech 
cesarstw, nie jest wcale pokojowym. Celem 
jego jest widocznie z jednej strony nagro
madzić więcej jeszcze argumentów do wy
kazania konieczności interwencji zbrojnej, z 
drugiej strony poruszyć ludność chrześciań- 
ską we wszystkich prowincjach tureckich i 
sprowadzić jeszcze większy rozkład państwa 
tureckiego, tak, iżby niezdolne już było do 
wszelkiego odporu. Natychmiastowa okupa
cja lub interwencja zbrojna w Bośnii i Her
cegowinie mogła sprowadzić jedynie ampu
tację najwięcej zgungrenowanych części pań
stwa tureckiego, utratę Bośnii i Hercegowi
ny ; żądania zaś, zawarte w nocie ks. Gor
czakowa, sięgają nierównie dalej, bo przygo- 
toują rozbiór całej europejskiej Turcji.

Ztąd zrozumieć łatwo, dlaczego hr. An
drassy odstąpił od prowadzenia dalszej akcji 
dyplomatycznej i oddał je „nolens volens“ 
w ręce Moskwy. Trzeba być bardzo krótko- 
widzącym, ażeby taki zwrot uważać jako za
bezpieczenie pokoju, lub jako pomyślny dla 
polityki austrjackiej rezultat konferencji ber
lińskiej. Hr. Andrassy widocznie znalazł się 
w Berlinie w takiem położeniu, iż ani w 
myśl kanclerya moskiewskiego i niemiec- 

l kiego prowadzenia dalszej akcji dyplomaty

Z P ło ck ieg o  d. 14. maja.
Chociaż nie je s tem  waszym  korespondentem  

z W arszaw y , powróciwszy je d n a k  świeżo z na 
szej stolicy, poczytuję sobie za  obowiązek, z a 
komunikować czytelnikom Gazety Narodowej 
k i lka  bieżących n o w in , posiadających in te res  
ogólny dla całego polskiego społeczeństw a.

P rzedew szys tk iem  na  porządku dzieunym 
w W arszawie), j e s t  założenie n o w e g o  c o 
d z i e n n e g o  p i s m a .  Założycielem je s t  p. 
J .  Gr, Bloch, znany bank ier  w arszaw sk i i przed  
siębiorca różnych gałęzi kolei żelaznych. K on
cesję na gaze tę  p, Bloch już podobno u zyska ł  
w P e te rsb u rg u  od m inis tra  sp raw  wewnętrznych, 
w a trybucjach, k tórego leży inspekcja  nad c a 
ł ą  perjodyczną p ra są  w cesars tw ie  i k ró le 
stwie. P. Bloch, s tojący na  czele wielkich i n 
teresów  kolejowych, je s t  zaciętym  w sp ó łzaw o
dnikiem K ro nenberga ;  pomiędzy temi flnanso 
wemi potęgami, przychodziło  już  n iejednokro
tnie do bardzo skandalicznych za ta rgów , o czetn 
Gazeta N arodow a  by ła  w swoim czasie przez 
korespondentów dobrze i n iedobrze poinformo
wanych, zawiadomioną. Otoz przez założenie w 
W arszaw ie  swojego w łasnego  dziennika i uczy
nienia go głównym organem  swoich interesów, 
p. Bloch chce na silniejszych oprzeć się nogach, 
chce mieć praw o publicznego głosu tam gdzie 
będzie to uw ażał za  stosowne — jednem s ło 
wem cnce na rzecz wielkich swoich p rzeds ię 
biorstw  mieć możność agitacji i wpływu na o- 
pinję publiczną. Do dzisie jszego dnia zw racan ia  
się p. Blocha o-poparc ie , lub obronę do p rasy  
w a r s z a w s k ie j , nie zaw sze  odnosiło pożądany 
skutek , bo niezależność w arszaw sk iego  d z ien 
n ik a rs tw a  nie pozwala mu mięszać się w inte- 
r e s a  dwuznacznej korzyści publicznej, tym cza
sem p. K ronenberg, będąc właścicielem Gazety 
Polskiej i dobrawszy sobie w osta tn ich  czasach 
re d a k to ra  p. Leo, adw okata ,  zupełnie oddanego 
interesom K ronenberga , za pośrednictw em  p u 
blicznego organu, miał możność mięszania s z y 
ków Blochowi i konsp irow aan ia  przeciwko nie
mu. W łasny  tedy  o rgan  Blocha, ma zaradzić  
temu. P ie rw sza  konferencja, j a k ą  odbył Błoch 
z niektórymi w arszaw sk im i l i te ra tam i, spe łz ła  
na niczem, bo ci w edług zdania  p. Blocha, za 
wysokiej w ym agają  sum y na  samo założenie g a 
zety i drukarn i,  k tó ra  z re sz tą  ma być pod 
względem literackim , społecznym i politycznym 
szeroko prow adzona i od ra z u  ma zaimponować 
publiczności. Ale do p. Blocha zgłosił się p. 
Lew estam , znany l i te e ra t  i profesor w a rszaw 
skiego un iw ersy te tu  i ten podał cyfry i plan, 
które  zadow alniają  Blocha — idzie ty lko  o to, 
czy nie j e s t  za  ryzykow ne powierzenie redak- 
to rs tw a  gaze ty  p. Lew estam ow i, ze względu j e 
go dwuznacznych opinii po litycznych; nie cie
szy  się on ogólnem uznaniem, choć niezawodnie 
zdolnym j e s t  dziennikarzem, a szczególniej k ry 
tykiem. L ew estam  na wspólkę  z drukarzem  
Noskowskim la t  temu kilka, założył w W a r 
szaw ie  Wiek i g łównie dlatego, że L ew estam  
nie m iał uznania u publiczności, W iek  został  
odprzedany  za dobre z re sz tą  pieniądze panu 
Kazimierzowi Zalew skiem u i tenże po Ku  
rjerze Warssawskim, z pism codziennych, ma 
najwięcej abonentów. O ile opinia publiczna, co 
do osoby p. L ew es tam a , je s t  spraw iedliw ą, t r u 
dno j e s t  sądzić, nie ulega je d n a k  wątpliwości, 
że L ew estam  j e s t  jed en  z najzdolniejszych li 
te ra tó w  w arszaw sk ich , i że we w szystk ich  p r a 
cach, opatrzonych  jeg o  nazwiskiem, nigdy i 
czemś anti-polskiem nik t się nie sp o tk a ł  — 
przeciwnie, obok często głębokiej erudycji, j e s t  
tam i ciepło i p raw dziw a znajomość rzeczy oj
czystych... Co zaś do p ry w atn y ch  stosnnków, 
to te  zdaniem mojem, nie powinny wchodzić w 
rachunek  publicznego cz łow ieka,*) Czy więc te 
dy dziennik pana B locha ukaże się pod red ak 
cją p. L ew estam a, czy  pod kogo innego, — 
bliska p rzyszłość  to  powie.

Na dzień 17. m aja zapowiedziany j e s t  przy 
jazd  do W a rsz a w y  m inis tra  sprawiedliwości z 
P e te rsb u rg a ,  p. Pahlena . P ah len  j e s t  Niemcem, 
nie umiejącym naw e t  dobrze mówić po mo- 
skiewsku. J e s t  to człowiek, jak o  prawnik w 
istocie  uzdolniony, szczególniej, j e s t  biegły, j a 
ko cywilista . Zw iedziw szy p rzed  tem  sądow ni
ctwo w Kongresówce, nab ra ł  o niej najpochle- 
bniejszego p rzekonan ia  i głośno s ię  z tem od
zyw ał —  szczagólniej u rządzen ia  hypoteczne 
zachw yciły  go, a wiadomo, że w calem p a ń 
stw ie moskiewskiem hypoteki niema i przy zu
pełnie dezorganizacyjnyeh pojęciach prawnych, 
na długo jeszcze  ani mowy o niej być tam  nie 
może. P rzy jazd  Pah lena  do W arszaw y , ma być 
w zw iązku  z osobistym nadzorem  nad  wpro 
wadzeniem w K ongresów ce nowej ustaw y są 
dowej, k tó ra  ja k  wiadomo ina wejść w życie z 
dniem 1. czerw ca br. U trzym ują  dobrze poin
formowani, że Pahlen  w d y k a s te r ja c h  cywilnych, 
gdzie obowiąznje u nas kodeks  Napoleona, w 
hypotecznych  i noterja lnych , ma zam iar m ia
nować samych Polaków, i że prezesów  sądów 
okręgowych, chce otoczyć członkami Polakami 
z dawnych urzędników  sądowych, aby p rzez  to 
dać możność jak iego  tak iego  funkcjonowania 
sprawiedliwości,  k tó ra  na tu ra ln ie  p rzy  tych  no
wych urządzeniach  i p rzy  zupełnej nieznajomo 
ści rzeczy n dygn ita rzy  m o sk ie w sk ic h , mocno 
szw ankow ać  będzie. U trzym ają  także, iż P a h 
len w y jedna ł  szersze  pozostawienie  ję z y k a  poi 
skiego w nowej procedurze sądowej, jak  to, 
p ierw iastkow o było zamiarem. A resz tow an ia  
żydów na  L itw ie ,  w yw arły  a larm ujący  wpływ na 
tu te jsze  żydowstwo ; w W arszaw ie  już  policyjni 
ajenci uwijają się między żydami, a  n aw e t  mówią, 
że kilku  już  aresz tow ano. Czy a resz to w an ia  n a 
s tąp iły ,  na  pewne niewiadomo, ale to fakt,  me- 
u legający  wątpliwości, że polic ja  odbyła  już  
k i lka  nocnych rewizyj u żydów w arszaw sk ich , 
k tó rzy  nadzw yczajn ie  są tem zatrwożeni. W iele 
z żydow skich rodzin pojechało do W ilna, gdzie 
ich k rew ni osadzeni zosta li  w więzieniu, ale 
podobno te ra z  oberpolicm ajs ter  w arszaw sk i 
odm awia im paszportów . G w a ł t  między synami 
Iz ra e la  je s t  ogromny.

Z Tzlby sądowej.

*) Gdzie niema zupełnej wolności, tam rękoj
mią narodowego kiernnkn pisma, przedewszyst
kiem jest charakter prywatny redaktora, p. r .

Lwów 15. maja 1876.
(Dzieciobójstwo.)

Przed trybnnałem sądu przysięgłych (przewo
dniczący prezydent »ądu kr. p. Piątkowski) s ta 
wali dziś: niezamężna 2 3 -letnia Nastka Bojko wraz 
z kochankiem swoim 26 letnim Fedkiem Muzyczką, 
gospodarzem ze wsi Pozdzimlerza.

Pedko Muzyczka, zngsfuhrer z 30 pułku pie
choty, ożenił się z 46 letnią przeszło kobietą, ciot
ką Nastki. Nie tylko ta nierówność wieku, lecz 
także i okoliczność, że żona Fedki była gderliwą 
1 pijaczką, zwróciły afekta jego kn młodej hożej 
Naści, będącej przy ciotce, a zarazem sprawującej 
obowiązki sługi przy gospodarstwie jego. Stosunek 
t°n miał swoje zwykłe następstwa, i o to dziś Na- 
stka Bojko stoi pod zarzutem, iż w zamiarze po
zbawienia życia własnego dziecka przy porodzie, 
targnęła się czynnie na jego życie, zaś Fedko Mu
zyka, że nakłonił ją  do tego, a mianowicie, aby 
dziecięciu przy porodzie nie dawała pomocy i przez 
to pozbawiła go życia. Dnia 5. lutego doszło do 
wiadomości wójta w Poździmierzn, że Nastka, słu
żąca u Fodka Muzyczki urodziła dziecię, które z a 
kopała lub gdzieś nkryła. Udał się zatem wójt z 
przysiężnym do domu Fedka i począł wypytywać, 
gdzie się dziecko podziało. Zrazu wypierała się 
Nastka, iż o żadnem dziecku nie nie wie, dopiero 
na przedstawienie wójta, że się od jej macochy 
dowiedział, iż istotnie poród odbyła i dziecko gdzieś 
w lesie zakopała, wyznała Nastka, że porodziła 
dziecko nie żywe, które Fedko w niewiadomem jej 
miejsen ukrył.

W skutek doniesienia urzędu gminnego wy
słał c. k sąd powiatowy w Sokalu komisję śled
czą do Pozdzimierza i dopiero wtedy wskazał Mu
zyczka miejsce w lesie, gdzie zwłoki dziecięcia 
ukrył pod śniegiem. Zwłoki te dziecięcia płci żeń
skiej były po części już przez zwierzęta leśne 
uszkodzone, a mianowiede bok prawy przedstawiał 
wygryziony otwór rozmiarów jaja kurzego, przez 
który aż do wnętrza klatki piersiowej wejrzeć było 
można, krawędź lewej stopy była aż do końca ob
gryzioną. Skonstatowali lekarze sokalscy, Że dzie
cko Żywe przyszło na świat i Że prawdopodobnie 
nawet mlekiem macierzyńskiem choć krótki czas 
karmione było. Z wszelką jednak stanowczością 
twierdzą, że dziecię wystawione na mroźne powie 
trze a w następstwie w skutek udaru mózgowego 
Życie postradało.

Nastka Bojko badana przez sędziego śledcze
go otwarcie wyznała, że w skutek ścisłego sto
sunku ze awoim służbodawcą, Fedkiem Muzyczką, 
mężem jej ciotki, zaszła w ciążę. Już podczas 
żniw r. 1875 wyjawiła przed kochankiem stan swój 
i wtedy to miał ją  Fedko uspakajać, że będzie 
miał o dziecku staranie, ponieważ Żona jego niema 
dzieci. Gdy się coraz więcej zbliżała chwila s ta 
nowcza, zmienił Fedko swoje usposobienie i dora 
dzał jej, by się starała płód spędzić, dźwigając 
ciężary. W styczniu w dzień przed Jordanem po
czuła Nastka bole i znów ndała się do Fedka po 
radę, co tu czynić. Wtedy radzi Fedko: idź do 
stodoły i staraj się tak ułatwić, by się o tem 
wszystkiem nikt nie dowiedział i wstydu nie było, 
nic nie rób dziecka, mówił Fedko, już ja  go sarn 
„xapodiju“. Istotnie w stodole na stryszku w cza
sie silnego mrozu odbył się ten akt.

Gdy p rz y sz ła  najkrytyczniejsza chw ila, broni 
się N astu s ia , s tra c iłam  p rzy tom ność, p rzy szed łszy  
zaś nad ran k iem  do sieb ie , ju ż  obok mnie d z iecka  
nie było, nie w iem  co się z niem  s ta ło  — zab ra ł 
j e  F edko  i u k ry ł gdz ieś w les ie . Z a p rzecza  dalej 
N aśc ia  s tanow czo , ja a o b y  jak ik o lw iek  n d z ia l m iała  
w pozbaw ien ia  d z ieck a  życia .

Fedko Muzyczka broni się tak; Dowiedziaw
szy się cd Nastki, że zbliża się dla niej chwila 
krytyczna, powiedziałem jej, w chacie odbyć się to 
nie może, jest tu żona i byli właśnie goście — idź 
serce moje do komory i sprawuj się cichutko, żeby 
się nikt o tem nic nie dowiedział, ja  tam przyjdę 
do ciebie. Nasika zaś nie posłuchała go, i pomimo 
zimna poszła do stodoły. Następnego dnia przy
szedłszy do niej, powiedziała mi Nastka, że dzie
cko przyszło na świat nieżywe i schowane jest 
pod strzechą, dopiero dDia trzeciego po tym wy- 
padkn wyjąłem dziecko z pod strzechy i ponio
słem do lasu i o to wszystko.

Lekarze sokalscy obdukając  trupka dziecka, 
powiedzieli, że dtiecko umarło w skutek zimna — 
s tanowczo zaś  orzekli, że gwałtownem przyczynie 
niem się ręki obcej dziecko życie nie postradało. 
P rzec iw n ie  lekarze lwowscy pp. dr. Feigel i Karcz 
tw ie rd z ą  znown stanowczo, że dziecko pozbawione 
zostało  życia  w sposób gwałtowny przez działanie 
ai/y mechanicznej, a to z tego powodu, że na gło
wie znaleziono ślady przekrwienia mózgu i na twa 
rzy takie przekrwienie, które tylko w skntek me
chanicznego działania powstać mogły.

W skntek tego orzeczenia rzeczoznawców pro- 
knratorja państwa, która pierwotnie oskarżyła Nast 
kę Bojko, iż dnia 20 . stycznia r. b. z namowy 
Fedka Muzyczki dziecie swe nieślubne w zamiarze 
zabicia go p r z e z  r o z m y ś l n e  z a n i e c h a n i e  
d a a i a  m n  p o t r z e b n e j  p r z y  p o r o d z i e  
p o m o c y  życia pozbawiła, i przez to dopuściła 
się zbrodni dzieciobójstwa — zmieniła swoje oska 
rżenie w ten sposób, iż Nastka dopuściła się tej 
zbrodni p r z e z  g w a ł t o w n e  d z i a ł a n i e ,  w 
skutek czego śmierć dziecka nastąpiła. Fedko Mn 
zyczka, który ją  do tej zbrodni nakłonił, d o p u ś c i ł  
się morderstwa.

W tym też kierunku p o s t a w i ł  trybunał pp_ 
sędziom przysięgłym odnośnie do oskarżonych dwa 
pytania główne. Na wypadek zaprzeczenia tych py
tań postawił trybunał dwa ewentualue pytania, a 
to eo do Nastki, czy winną jest, iż w zamiarze 
zabicia dziecka swego pozbawiła go życia przez 
zaniechanie dania mu przy porodzie potrzebnej po
mocy; zaś co do Fedka, czy winien jest, iż-zwło
ki dziecka ukrył przed śledczą zwierzchnością. Na 
żądanie obrońcy Nastki dr. Gottlieba, dodał sąd 
jeszcze pytanie piąte na podstawie § 339 czy 
Nastka winną jest, i i  czając się ciężarną, rozmyśl
nie nie wezwała do tego aktu-aknBzerki lub innej 
jakiej kobiety do pomocy.

W ostatecznym swoim wywodzie podnosił pan 
prokurator Zborowski, Że Nastka działała rozmyśl
nie, bo w chwili gdy ją  porywały bole nie opo
wiadała się przed ciotką, ani Żadną inną kobietą, 
udała gję stodoły, gdzie jej nikt w pomoc 
przyść nie mógł — wiedziała o tem dobrze, Że 
dziecko w zimnej stodole ntrzymać się nie może. 
Nie robiła żadnego do tego przygotowania, nawet 
żadnej szmaty nie miała. Wątpi prokurator, aby 
akt ten mógł się odbyć stojąc, jak  się tłumaczy 
Nastka, sprzeciwiają się temn rzeczoznawcy. —  Co 
do Fedka podnosi p. prokurator, że nakłaniał on 
Nastkę do pozbawienia dziecka życia, by nie mieć 
kłopotn ze żoną i wstydn u sąsiadów. Pocsnwał 
on się też do czynu karygodnego, bo starał się u- 
kryć zwłoki dziecka przed zwierzchnością.

Obaj pp. obrońcy obwinionych drowie Gottlieb 
i Jackowski podnosili wymownie, że sprawa ta  jest 
zupełnie nie wyjaśnioną, niewledzieć bowiem przez 
czyję winę śmierć dziecka nastąpiła. Nastka po
wiada że straciła przytomność i nie wie już potem 
co się z dzieckiem stało, Fedko zaś twierdzi, że 
dziecko martwe już wziął z pod strzechy 1 zaniósł 
do lasn, świadków nie było.

| Na zdauiu lekarzy rzeczozńsWeów tu W tyffl 
wypadku polegać nie można podnosił dr. Gottlieb, 
bo lekarze sokalscy inaczej orzekli, a  znown ina1 
czej lekarze lwowscy.

W skntek werdyktu pp. sędziów przysięgłych, 
trybunał nwolnił Nastkę Bojko od oskarżenia o 
dzieciobójstwo, Fedka zaś uwolnił od oskarżenia o 
współwinę w morderstwie ; zasądził go zaś za zbr* 
dulę z § 214 (dopomaganie do ukrycia zbradni) 
trzy miesięczne więzienie.

Wyrok ten ogłoszono o godz, 7,11 w no

Kronika miejscowa i zamiejscowa

—  Prezes komitetu pomnika dl* Seweryna Ge* 
szczyńskiego p. Alfred Młocki, wniósł do nami*' 
stnictwa podanie dnia 17. marca o pozwolenie zbie
rania składek w c a ł y m  k r a j n n a  fundnsz pó" 
moikowy. C. k. namiestnictwo reskryptem swoi* 
z dnia 8 . maja do liczby 2800, udzieliło komite
towi pozwolenie do zbieraaia składek w o b r ę b i ®  
g m i n y  m i a s t a  L w o w a  aż do końca grndni# 
1876 r. Komitet ua zasadzie tego pozwoleniu, 
wzywa więc wszystkich obywateli w kraju, chcą
cych przyczynić się do wzniesienia pomnika go
dnego zasług żołnierza, wieszcza i obywatela, który 
po długich latach tułactwa zmaił pomiędzy nami) 
aby spocząć w ziemi rodzinnej, ażeby składki swój* 
raczyli nadsyłać do Lwowa, na ręce skarbnika ko
mitetu pana Władysława Gubrynowicza, ua plac# 
św. Ducha I. 10 w księgarni.

—  Wczoraj zjechali się w Stanisławowie i udali 
się do Czerniowiec pp. Nordling i Klaudy, pierwszy 
będący naczelnikiem jen. inspekcji austr. kolei że
laznych, drugi jen. inspektor koUji galic. Karol* 
Ludwika

— Otrzymujemy następujące zażalenie:
„Przed dwoma tygodniami wykopano na Ha

lickim placu koło handla Baszika i Sedlaka jamę, 
aby kanał n.iprawić, leez robota została zaniecha
ną, chodnik zerwany, a tylko trzema deskami na
kryty. Co chwilę można więc widzieć, jak prze- 
chodzioń o mało nogi nie ziarnie, gdyż deski są 
bardzo siabe, na pół zgniłe i uginają się. Zapra 
wdę nie do pojęcia dla czego dotąd nie zmuszono 
właściciela, p, Banrowicza, do położenia bezpieczniej
szego przejścia, aby nie narażać przechodniów ns 
niebezpieczeństwo złamania karku lub nogi41.

P. F i 1 p Z a l e s k i ,  radca dworu, przybył 
d. 15. t. m. z Wiednia do Lwowa i zabawi tu dni 
kilka.

—  Do p. Witalisa Smochowskiego, byłego dy
rektora teatru i przewodniczącego komitetu pom
nikowego dla ś. p. J .  N. Karaibskiego nadesslo 
z administracji skarbkowBlciej pismo, w którem do
noszą, że w r. 1872 przyjęto od pana Adama Mi* 
łaszewskiego do depozytu książeczkę kasy oszczędno
ści nr. 14.678, o p i e w a j ą c ą  na 101 zł. 20 c. Jest  
to część dochodu z przedstawienia urządzoneg® 
przez byłego dyrektora teatru dnia 4go grsdnia 
1868 r.

— W środę (dziś) dnia 17. maja 1876 odbę
dzie się w sali ratuszowej koncert Adeliny Pascha
lis, primadonuy ope.ry król. w Lizbonie l pianisty 
Ludwika Marka ze współudziałem Augusta Sonre- 
stre, pierwszego barytona opery w Medjolanie. Pro
gram : Oddział l. 1. a) Romans z opery Żydówk* 
Haleyiego; b) Arja z Gnarani de Gomez, odśpiewa 
panna A. Paschalis. 2. Romans z opery Tanhauser 
R. Wagnera, odśp. p. Souyestre, 3. a) Fantazja * 
Lucji Fr. L iszta; b) Walc koncertowy L. Marka, 
odegra p. Marek. 4. D u e t  Do .izettiego, odśpiewają 
panna Paschalis i p. 8 ouyestre. Oddział II. 5. Arja
e opery Hrabina, Montair.kl odśp. puno*  P«.sch„|jj,
6 . „lnvocationu Gounoda, odśpiewa p. 8 onvestre.
7. a) Larghetto Ch >pina ; b) Gayotta Martiniego; 
c) Gayotta Marka; d) Etude ke — Liszta, 
odegra p. Marek. 8 . a) Duet z opery Don Juan 
Mozarta; b) Dnet z opery „Ruy Blas“ llarchetigo, 
odśpiewają pauua Paschalis i p. Souyestre. — Po
czątek o godzinie 8 . wieczór.

W ostatnich dalach uwięziony został w Po
znaniu hr. Stauisław Plater, niegdyś firmowy „Tel-

— Na pismo zbiorowe B appersw yl pod redak
cją J .  I. Kraszewskiego, nadesłał prenumeratę do 
Administracji Gaz, Naród. p. Ilasiewicz z Swi- 
stelników 3 zł. 50 ct. Dalszą prenumeratę przyj
mujemy.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 8. 
maja przy strzelanin z m o ź d z ie r z y  n* Po d zam csO  
w Rzeszowie w skntek nieostrożności nabijających, 
nabój roztrzaskał lewo kolano Piotrowi Orękiewi- 
czowi, członkowi miejscowej straży ogniowej tak 
nieszczęśliwie, iż tegoż samego duła musiano doko
nać ampntacji nszkodzonej nogi, która to operagja 
pomyślnie się powiodła. Stan zdrowia Orękiewicz* 
nie jest niebezpieczny. —  Tegoż samego dnia w 
Radzieehowie, w powiecie Kamloneckim przy roz
bieraniu starego domu zabity został, skutkiem wła? 
sn.-j nieostrożności, szklarz miejscowy Josel Szwarc. 
Chciał wyjąć pozostałe w stojącej jaszcze ścianie 
okienko, przyczem jednakowoż ta ściana ua niego 
runęła. D o c h o d z e n i e  karne zarządzono. —  Żona 
polowego dworskiego w Kłyża, w powiecie Dąbrow
skim, Marcina buda, dnia 14. kwietnia wracając z 
gąnledniej wsi do domu, ntonęła przypadkowo W 
stramyku przez wieś płynącym. Zdaje się, że nie
szczęśliwa znalazła śmierć tę w przystępie epilepsji, 
na którą cierpiała. W dziesięć dni później 2 i pół 
letni synek tegoż Sud», pozostawiony w domu bes 
nadzoru, pobiegł nad ów strumyk, wp-dł w wodę
i utonął. O zaniedbanie dozoru nad dzieckiem po
ciągnięto winnego sądownie do odpowiedzialności.

Nagłą śmiercią w skutek porażenia apoplekty- 
cznego zmarł dnia 5. b. m. gospodarz grantowy % 
Mokrzca, w powiecie Pilźnieńskim, Michał Grab. —- 
Dnia 3. b. m. w Husutynie 7-letni Jan  Knieszkie- 
wicz, bawiąc się nad brzegiem Zbrncza, wpadł do 
wody i ntonął.

— M i a n o w a n i a .  C. k. krajowa dyrekcją ąkar* 
ba mianowała adjnnktem c. k. głównej kasy kra
jowej we Lwowie oficjała tejże kasy Adolfa Swo
bodę, a oficjałem tejże kasy kontrolora przy c* k. 
magazynie sprzedaży tytonia i stempli w J*g>elai- 
cy Aleksandra Korczyńskiego.

— Z K r o s n a  nadesłano n a m  z zarządu T o 
warzystwa pomocy naukowej następujące dopełnie
nie programn podanego w k o re sp o n d e n o j i  z 12 . bm. 
1) o  ogródkach szkolnych, jako ezynnikn wycho- 
wawrzo-naukowym, czytać będzie P- Józef Micków* 
ski, dyrektor szkoły Wydziałowej w Krośnie. 2) 0 
moralnem i społecznem s t a n o w is k o  człowieka. P. 
A lek san d ra  W e issen fe ld , n a a czycielka kierująca 
szkoły  żeńsk iej w K rośn ie . 3 )  Kiedy szkoły indow e 
odpowiedzą godnie powołaniu swemu? P. Jan  Mnl- 
ler, nauczyciel szkoły wydziałowej.

—  (Esef.) Ł a ń c u t  dnia 14. maja 1876. Po 
dlngim spokoju obudziło się w  mieście naszem ż y 
cie t o w a r z y s k i e ,  o jakiem kilka lat wstecz nawet 
p o m y ś l e ć  nie było można. Dzięki niektórym panom? 
zawiązał się komitet dla urządzenia stałego tea*** 
amatorskiego, którego czyste dochody przesnaeaa#* 
być mają na zawiązanie ochotniczej straży ogwło* 
wej, na szkołę, na fundusze bibljotekł miejsklaj 
„Mrówki11 i inne szlachetne cele. Dnia 7 go b. m 
odbyło się pierwsze przedstawienie amatorskie.

►, w- 
, któ-



f 6£ó Cżysty dochód pfzezllaćżóliy zósiaJ na zawlą 
*anie ochotniczej straży ogniowej. Odegram „Na
rzeczono" komedję w 2 aktacn Korzeniowskiego i 
sPrąybłęda" komedję w 2 akt. ze śpiewkami. — 
Ogólny dochód wynosił do 150 zl. w. a. Publiczność 
powodowana dobroczynnym celem, nader lieznie się 
z#biała i spodziewać się należy, że i nadal będzie 
Wspierać szlachetne dążności. —  W końcn wypada 
podnieść zasiągi całego Towarzystwa amatorskiego 
które nie szczędziło starań w powyższem przed- 
•ięwzięcin.

  B rz e b k o  12. maja. Wczorajsze posiedzenie
kady powiatowbi pozostawiło po sobie bardzo przy
kre wrażenie i pewien niesmak, jakiego przysłnUiu- 
jąca pnbliczność doznała w skntek opozycji p. Ed
munda Jastizębsaiego, właściciela dóbr Dębno w 
naszym powiecie. Chodziło tn o uchwalenie 200  zł. 
Ha ceł utworzenia fandacji, ażeby corocznie jeden 
* Ubogich nczniów zdawszy egzamin dojrzałości w 
gimnazjum Tarnowskiem, udający się na wszechnicę 
lob akademję techniczną, otrzymał zapomogę na 
koszta, połączone z takiem przejściem do w yższych 
zakładów nankowych.

M jś l  tę powzięła Rada pow iatow a T arn ow sk a ,  
i t a k ą  Bamą kwotą p rzy czy n i ła  się także  gm...a  in. 
Tarnowu, a je że l iby  je szcz e  6 Rad przyczyniło  się 
do tej fundacji t an ąz  sam ą kwotą, osiągnęłoby się 
kap ita ł  1600 zł., k tó reg o  coroczny procen t s t a n o 
wiłby wcale przyzw o ity  zasi łek .

Marszalek p. WładyBław Dąmbski przedstawił 
kadzie całą sprawę jasno i popari ją gorącemi sło
wy, komisarz rządowy p. Pfan, c. k. staiosta, prze
mawiał także szczerze i serdecznie za wnioskiem 
Uchwalenia tej jednorazowej kwoty, która niejedne
mu może uczniowi z powiatu Brzeskiego utorowa
łaby drogę do lepszej przyszłości, i do stanowisna 
przynoszącego korzyść dla krają, a chlubę dla po
wiatu.

Cała Rada m ilcza ła  i byliśmy pew ni powzięcia 
pomyślnej nchw sły , co malowało się na tw arzach  
WszyBtkich członków Rady, gdy  oto nad spodzie
wanie zab ra ł  głos —  p. J a s t r z ę b s k i ,  k tó ry  niu»rą 
Swoją w praw d z ie  nie ba rdzo  p o toczys tą  ch iinaż  
nie p rzek on a ł  in te l igen c ji ,  ale trafił do przekonania  
mtodszej b woj ej b rac i  i —  wniosek npadł ku n a j 
w yższem u Łgorszeaiu i zdziw ien iu  obecnych, nie- 
mogącyeh ochłonąć z w raże n ia  sm utnego ,  w yw oła
nego tym nowym dowodem b ia k n  pojęć z a sad  po
stępowych.

Oddając powyższy fakt pod sąd publicznej 
opinii mam nadzie ję ,  że wszystkie dziennik i  ra czą  
powtórzyć go w Bwoich kolum nach, tern więcej, 
gdy _  jąk dowiadujemy się, tak  marszałek, p. 
O ąm btk i  j a k  niemniej i c. a. s t a ro s t a  p. Pfan , 
•świadczyli gotowość złożenia tej kw oty  z w łasnych  
fund. saów.

-  z pod Gródka. W krajn naszym, tak 
Wyniszczonym i klęskami dotkniętym szukając przj 
czyny togo znbożenia, — przekonamy się pewnio, 
t "  najwiękoie szkody wyrządzało i wyrządza pi
jaństwo i lichwa, — a przy zrnjnowanycL gospo- 
darotwach i zniszczonych majątkach wiejskich — 
c małemi wyjątkami poszło wszystko na wódkę i 
lichwę. Bardzo to dobrze pojęli posłowie w sejmie 
naszym, — gdy jak  jeden mąż —  stanęli i nohwa 
liii SBtaw ę przeciw pijaństwu, aby tym sposooem 
u.mę położyć złemu.

Lecz niestety ustawa nie weszła w życie, — 
a z?e szerzy się dalej — tak źe nie tylko rujnuje 
się mienie leez nawet zagrożone jest życie, Oto zda- 
rry ł się znowu wypadek, który tę prawdę w całej
maluje zgrozie.

Rolnik z Wołczuch J. Letkiewicz założył się
Z j,ropinatorem karczmy w Woicznchach, że wypiie 
kwartę wódki darzkiem. PropinUor przystąpił do 
zakładu pod warunkiem, że gdy J .  Letkiewicz wy
pije kwartę wódki duszkiem, za kwartę wódki nie 
Zapł ac i ,  —  jeżeli z a ś  wspommony rolnik wódki nie 
wypije, — zapłaci mn (propinator:wi) 3 zł. w. a. 
Żyd, ab} nie stracić kwarty wódki daremnie — 
lecz aby mn ta kwarta 20 razy drożej zapłaconą 
zostali-. — dodał do półkwarty zwyczajnej szyjko
wej wódki—  póikwarty okowity, zmięszal obydwie 
półkwarty razem, i dał J. Rotkiewiczowi do picia 
J. L« rkiewicz wypiwszy kwartę tak m„cnej wódki 
daszkiem —  padł w tej chwili na miejBcn bez 
dasry.

Zwierzchność gmiuy w Woicznchach zawiado
miła o tern natychmiast c. k. sąd powiatowy w Są
dowej Wiszni, który zesłał n- miejsce komisję z 
dwóch lekarzy 1 dwóch urzędników Bądowych, — i 
Ewłuki zmarłego po dokonanej wprzód obdnkcji po
chowane zostały.

Oto fakt, który dalszego nie potrzebuje ko
mentarza. Spodziewać się, Że c. k. sąd powiatowy 
W Sądowej Wiszni przeprowadzi śledztwo.

C sa a , aby zaprowadzona nstawa przeciw pi- 
jafistwn, złemn położyła tamę, bo wszelkie nsiło-

nie

Wania dla polepszenia dobrobytu nadaremne będą, 
jeżeli się pijaństwa i lichwie nie zapobieźy.

Zwrócić powinien rząd nwagę także na tę 
okoliczność , że żydzi propinatorowie szkodliwe 
zdrowin ingredj-mc.je dodają dc wódki, jak wapno, 
tytoń, narkotyczne ziela, kióre tą zdolne zwykłą— 
i w malej iłości wypitą szynkową wódką szkodliwą 
uczynić Zwracaiy jnż dzienniki na tę okoliczność 
uwagę rządu, lecz dotąd bezBkuteczuie. Najlepszym 
dowjdem tej prawdy jest ta okoliczność, Że żaden 
żyd zwykłej szynkowej wódki pić nie będzie, lecz 
chcąc w karczmie wypić wódkę, kaźo sobie dać 
okowity, którą sam rozpuści wodą —  i dopiera 
pije, —  bardzo dobrze wiedząc, jakie arendarzo 
szkodliwe dodatki do wódki m ieszają , któią 
chce kalać swe usta i narażać swe zdrowie.

—  T r e i l ib o w la  13. mnja 1876. Przeczytawszy 
w Gazecie lwowskiej sprawozdanie p. Promińskie- 
go ze stanu funduszu przeznaczonego na postawie
nie pomnika dla Chrzanowskiej w Trembowli, oraż 
wnioBek jego co do nżycia tej kwoty pozwalam so
bie zabrać głos w tej sprawie. — P. P. proponnje, 
aby pieniędzy tych jako nie wystarczających na 
wybudowanie pomnika, użyć na powiększenie bu 
dynkn szkoły żeńskiej w Trembowli, któraby no
siła godło „Szkoła imienia Chrzanowskiej". Otóż 
projekt ten nie jest  zdaniem naszem wcale stoso
wnym. Wiadomo źe gmina trembowekka należy do 
majętniejszych, a jako taka rozporządza dość zna
cznymi fnndnszami, które pozwalają jej jak  najzu
pełniej postarać się o stosowne pomieszczenie szko
ły żeńskiej; wprawdzie teraźniejszy budynek szkoluy 
nie odpowiada potrzebie, lecz prędzej czy później 
będzie gmina zniewoloną rozszerzyć go, tem b a r 
dziej, że od dłuższego czasu zajęte są przy tej 
3zkóle trzy nauczycielki. Zapytuję się więc zkąd 
przychodzi kraj do tego by składał pieniądze na 
rozszerzenie budynkn szkolnego i wspierał gminę, 
która przy rządue.n gospodarstwie mogłaby posia
dać aż nadto wystarczające fundusze na cele o- 
światy. Gdyby wniosek p. P, przyjęto, zostałby 
właściwy cel zupełnie chybiony, a zamiast pamiątki 
dla krajn stworzonoby pamiątkę kasie gminnej; 
któraby nie była od tego, aby się mogła zasilić 
wdowim groszem ogóln. Jeżeli zebrany fundnsz nie 
wystarcza na postawienie pomnika ze spiżn, lub 
kamienia pinczowskiego, należy zastosować się do 
danych środków i ograniczyć się na postawieniu w 
odpowiedniem miejscu obelisku z dobrego kamienia, 
choćby trembowelskiego, lub z marmurn, na którym 
znajdowałany się tablica ze Btosownym napisem. 
Obelisk taki zaopatrzony żelaznymi sztachetami lnb 
łańcuchem, mógłby bezpiecznie przetrwać długie 
czajy, przyczem nie mógłby być tak łatwo uszko
dzony jak Btatua —  za wzór możnaby wziąć obe
lisk postawiony dla poległych żołnierzy z r. 1866 
przed kościołem w Tarnopolu —  sądzę zaś że k a 
pitał dochodzący 4000 wystarczyłby zupełnie. — 
Zgodzilibyśmy się również na zdanie Czasu z 12. 
maja, że należy pozostawić kapitał w kasie oszczę
dności do czasu aż nrośnie do potrzebnej na posta
wienie pięknego pomnika snmy. Trzeci wreszcie 
wniosek byłby ten, aby użyć zebranych pieniędzy 
na utworzenie kilku małych stypendjów dla nczniów 
tromlowelskieh, którzy poświęcili się zawodowi na- 
nczycieiskiemn. A jest  takich biedaków kilka, któ
rzy nczęszczają do seminarjum nauczycielskiego w 
Tarnopolu, nie mając innego utrzymania prócz 50 
złr. rocznego stypendjum z funduszu krajowego. 
Czy nie byłoby lepiej dodać do owych 50 złr. każ
demu po kilkadziesiąt złr. coby byt ich znośniej
szym uczyniło i dopomogło do osiągnięcia celu ? 
Czy nie byłoby większą zasłngą wesprzeć kilka 
pracowitych chłopaków aniżeli majętną gminę, a 
właściwie kilka spauoszonych żydków , którzy 
wziąwszy budowę szkoły wr swe ręce , chętnieby 
groszem publicznym kieszenie swe napełnili.

Przy tej sposobności dodaję że przed kilkoma 
laty ofiarował p. P. dwieście kilkadziesiąt złr na- 
naleźącyck mu się od gminy ua utworzenie sty- 
pendjum pod warnnklem jeżeli gmina drngib tyle 
dołoży — gmina zezwoliła, lecz na tem koniec i 
dotąd nie wiemy co się dzieje z tą sumą i pro
centami, to tylko jest pewnem, że dotąd żaden 
biedny uczeń nie otrzymał najmniejszego zasiłkn. 
Gdyby więc do kwoty zebranej nn pomnik, dodano 
owę snmę, utworzyłby się wcale znaczny kapitalik, 
któryby wystarczył ua utworzenie pare stypendjów 
imienia Chrzaowskiej dla uczniów chcących się po 
ukończeniu nauki w Trembowli dalej kształcić.

P. P. podaje w swem oświadczeniu Źe z wy
branego niegdyś komitetu miejscowego pozOBtaje 
tylko on, a nie chcąc brać na siebie odpowiedzial
ności, składa cały fnndnsz w ręce zwierzchności 
gminnej, otóż zdaniem naszem należy temn zara 
dzid, tworząc komitet, któryby się naradził nad 
sposobem nżycia całej snmy i zdał z tego sprawę, 
nigdy zaś nie należy oddawać z trndom zebranego

grosza w ręce gminy i rzneić go na pastwę samo
woli i prywaty. Sądzimy wreszcie, io  dzienniki 
krajowe poruszą tę sprawę a opinia pnbliczna wy
da cwój sąd w tej mierze

G ospodarstwo, p r z e in js l i  h a o d el.
Galicyjski zakład kredytowy włościań

s k i .  Stan na dnin 1. kwietnia 1876. Aktywa: 
Stan gotówki w kasie centralnej 121.009 zł. 36 c., 
stan gotówki w kasach powiatowych 41.035 złr. 
83 ct., pożyczki 8,172.889 złr. 43 cl., salda r a 
chunków bieżących 1,657.819 złr. 83 ct. Razem 
9,992.754 złr. 50 ct.

Pasywa: Wpisowe w 1876 r. 1173 złr., ndziały 
657.388 złr. 50 ct , Asygnaty kasowe w obiega 
1,063.700 złr., listy dłnźne w obiegu 8,192 000 zł., 
zalegające odsetki i dywidendy od listów dłużnych 
78493 złr. —  ct. Razem 9,992.754 złr. 50 ct.

W iedeń  15. maja. (Tel. Gazety Narodowej). 
Na dzisiejszym targa było 3949 wołów, między 
temi galicyjskich 1525. Za galicyjskie płacono po 
49 '/ , ,  51 */a do 55 złr. za 100 kilo; za węgierskie 
po 50 do 60 złr. Sprzedano wtzystko.

W ilhelm  Amirowicz, 
Cafe Stirbok.

Poradnik przeiu. roln. w nr. 8 zawiera: 
Stowarzyszenie maszynowe przez dr. L. Bliziń- 
skiego; Pasteryzowanie piwa; 0 przedsiębior
stwach zyskownych, łatwych i dla nas właściwych; 
Przemysł lniany i handel bieliz „

Spraw ozdanie tygod n iow e lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 6 . do 13. maja 1876.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 KIgr., 
ęczmienia 64 Klgr,. owsa 45  Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurndzy 82 Klgr., pr08a 82 Klgr., gro
chu 82 Klgr., koniczyny 82 K lg r )

Z b o ż a :  'Za 100 kilogramów pszenicy od 8-50 
do 10 20 zł.

Za 100 kilogram, żyta od o1—  do 7-20 zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 6 ‘— do 8 -20zł.
Za 100 kiliegram. owBa od 8.50 as 9-50 zł.
Za 100 killogram. hreczki od — do 5-75 zł.
Za 100 kilogramów aokurndzy zeszłorocznej 

5-75 ufl 6 75 zł.; kukurudzy nowej 5*50 do 5-75 zł.
Za 100 kilogram, prosa —•  do —‘—  zł.

Z o o ż a  s t r ą c z k o w e :  
grochu od 6 ‘— do 7‘50 zł.

Za 100 kilogram, soczewicy — •— do — •— zł.
Za 100 kilogram, fasoli — -— do — •— zł.
Bobik za 100 kilogr. — •— do — ’—  *1.
Za 100 kilogram, wyki — •—  do 6‘50 zł.
N a s i o n a :  Za 100 kilogram, koniczyny — 

do —  zł.
Tymotka za 100 kilogr. — •— do — •— zł.
Anyż za 100 kilogr. — •— do 30’— zł.
Anyż płaski za 100 kilogr. — ■—  d° 25-— zł.
Kminek 100 kilogr. — •— do 26 •— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 

kilogram, na sierpień 12 25 do 12’50 zł.
Rzepak letni 100 kilogr. — •— do — 1— zł.
L n ian k a  100 kilogr. 11-50 do — ' — złr.
Nasienie lniane 100 kilogr.  •— do — •— zl.
Nasienie konopne 100 kilogr.  •— do — ' —zł.
Len 100 kilogr. surowy — •— do — ■— zł., 

czesany —•— do — •— zł.
Chmiel 100 kilogr. —•— do — •— zł.

Potaż drzewny 100 kilogr. — •— do — zł., 
słomiany — •—  do — •— zł.

Miód 100 kilogr. z woskiem — •—  d o  ■ zł
dal. n a  — •—  do — ■—  zł.

Spirytus gotowy — •—  do 32-32 zł.
Spirytus z amową na lipiec, sierpień 32 85 do 

33.40 zł.

Lwów. S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d  
2. maja 187G rokn: Hektolitr pszenicy 70‘57 k i

logramów 6 zł. 35c.; żyta 69-80 kilogr. 4 zł. 34 c • 
jęczmienia 5 9 - -  kgr. 4zł. 57 e.; owsa 39-50 kilo’ 
gramów 4 zł. 09 c.; kroczki 59-— Kg r . 4  6{ł ,
proBa 72 kgr. 4 zł. 31 c.; grochu 75-— kilogr 4 
zł. 96 c.; soczewicy 00 kilogr, — zł. — c • fa
soli 72 kilogr. 8 zł. 74 c.; ziemniaków 80 kilom- 
2 zł. 97 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 32
1 zł. 67 c. —  Metr kab. drzewa 
98 c., miękk‘ego 3 zł. 01 c.

Miejski nrząd targowy
Lwów dnia 12. maja 1876.

Za 100 kilogram

Ly»ów, * Izby handlo
wej dnia 16. maja  

I  Akcje za sztukę. 
(bez knpona bieżącego.) 

Kolej gal. K ard a  Ludwina 
„ Lwuw. - Czem. - Jassy  

Bankn nir . gal, po 2ou zł. 
fUr.trn kred. gal po 200 zł.
11. Listy east. za 100 zł. 
(ber knpona bieżącfego.l 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
: „ „ 4 pr. w. a.

, „ 5 pr. okres.
E . tk u  nip. gal. 6 pr 
Kai. zakl. ared. włość. 6 pr

w. a ...................................
111. L isty dłużne 

za 100 zl.
Ogól. roi. kred. zakl. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat 

Tow. kred miej. 6 pr. w. a.
IV .  OUigi za IGO zł. 
Inuemnizacyjne galic.
Poć. kraj. z r  187. po 6 pr. 
koąy m iasta Krakowa 

« L Stanisławowa

V. Monety. 
l i  sk a t holenderska
Dukat cesarski . . 
Naauleondor
Pół im perjał rosyjski 
Rubel rosyjsai srebrny 
ltnDel ro* r-jsiu paDierowy 
Pruskie Dilety kasowe 
10C Marek niemieckich . 
brebro
Kupony w srebrze • ■ 

W iedeń  d. 13. maja. 
Powszechny dług pań 

stwa (za  100 zł.) 
Rent. anstr. w bankn. 5 pr. 

s „ w Breb. 5 „ 
1889 całe losy (m. k.) 

j j  m 1839 */, losu „
3  -r> 1864 po 250 zł. 4 pr. 
ipM  1860 „ 500 zł. w.a. 5
J  I  1860 „ 100 „ „
7 -  1864 100 „ „
Luty zast.dom .po 120 5
Otiig. indem. (100 zł.)

Galicyjskie . . . 
Bukowińskie . .
Innu publiczne pożycz. 
^  egiHr poi. Łoi. po 12u zł. 

6 proc....................

192 25 
12 2  -  

s26 — 
217 —

84 60 
77 75 
ó4 60 
87 30

94 50

9040

86 25 
90 — 
14 — 
1 8 -

placąj żąda.
złr w. a.

194 25 
124 
230 — 
2 1 9 -

85 40 
78 75 
8 s 4C. 
88 20

96 —

9140

87 25 
91 25 
15 50 
19 50

6 50 
5 58 
9 60 
9 62 
1 57 
1 56

68 50 
102 —  

10160

66 20 
70 — 

238 
237 — 
105 75 
11125 
117 — 
133 75 
139 —

86 —  

8 4 -

97 75

5 60 
5 68 
960  
9 80 
1 67 
1 58

5» 50 
104 — 
103 50

66 80 
70 20 

2 4 1 -  
238 — 
106 25 
11150 
117 50 
134 25 
139 50

Wrg. pni. prem. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Angbi-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zafe1- kr. dla han. i pizem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. a n s tp o  W )zł. 
Franco - austr. po 100 zł.
1 ranco - węgier. po 200 zł. 
(ial. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bankdlahand.i przem.

po 200 z łr....................
Gal. zakł. nr. zien. po 200 zł. 
Rentun bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
lan_j po w anst j, 200 zł, 
Umonbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł. 
Terkohrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankyjr. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Albmclita po 200 zł. 
AJfBldzkiej po 200 zł. sreb. 
Duiestrzańskicj „ 
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k......................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a 
Kol. gal. Kai .Lndw .po 200

d  m. k ........................
Lw, Czer. a Jas. po 200 zł 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Anst. pći. zacb. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa p j  200 zł. sr. 
Siedm‘ogr. po 200 w. a. sr. 
Staątseisb. Ges. 200 zł. w. a 
ouabahn po 200 zł. jiebr.
Iram w ay wied. po 200 zł.
Węg. galic. (Łup.; p0 
Węgisrs. pół. wsohod. no 

200 zł. sr. . .

86 50 
84 50

9810

Węg. zs-ch. 
200 zł. w.

(Westb.) 
a. . . .

po

A kcje przemysłowe, 
Budow.Tow.an8t po200zl. 

„ „ wiea „ 100
„ tanich Pom. .  100

Bodonci Jd. allg. fist. 5 pr. s 
„ spłać, w 35 la t 5 pr. wa. 

Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a 
> „ 5 pr w. a

plącą, żąda. placą| żąda
zlr. w. a. z łr. w. a
----- ___ Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 90— 91 —
16 50 17 - Galic. bank hip. 6 Pr. w a 8750 88

„ Zak kr .włość. 6 pr.w.a. 96— 9650
Bana i ar. anstr. m , k. 5 pr. ---- ----

64 60 64 90 „ „ „ w. a. . 9730 9745

136 30 139 50 
121 75

Obligacje pierw szeń
12150 stw a kol. (za  100 z ł.)
650 - 660 - Albrf chta po 300 zł. 5 pr.

6 - 17 — 100 zł............................. 68 6850
Alfiildz.200z ł.5 pr sr w.a. 65— 6550
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a.
Dniestrzaóska 300 „ „ 23 ___

____ Elżbiety po 5 pr. sr w. i 8 9 - 8925
____ „ em 1862 5 pr. . . 8650 8750

____ ___ „ em. 1870 5 pr. . . --- 8 5 -
853 - 855 - „ em. 1872 5 pr. . . — 85—

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k. 10050 101—
57 — 57 50 „ „ 5 pr. w. a. 9 5 - 96—
__ _ _~ — » „ 6 pr. sr. 1 0 4 - 1045
79 50 8 0 - Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a 9 7 - 9760
58 — 59 — » Pm. 6 pr. „ 94 - 9450

„ I I I  em. 1871 300 90— 91 —
„ IV. em. a.300 zł. 5pr.

U'w?0ri’ '̂1S- L  em- 5 3.j0 zł 5 pr. srebr. w. a. 
L- C z e r  Jas. U . em. 1867

___
35 — 

105 25
37 — 

105 75 7850 7 9 -

146

1815 -
131 —

192 —

147 —

820 —
132 *-

192 50

1 w  1 l P r  8rebr- W- 1 
i taa- IIj:- em -1868 

o JO zł. 5 p r. srebr. w. a
W'ino0»i ^  l v - em. 1872 

r  ,3(^  zł- 5 Pi- srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 5 Dr 

srebr. w a

6 8 - 6875

123 75 124 25 » em- 1869 p0 300 zł
8075 8125

128 50 1 2 9 - pr. srobr. w. a 
» » 1872 po Joo zł*. 77— 78—

112 50 113 — . . ® V-'- srebr. w.  a 
Siedmiogrodz. fr . 500 p r. 76—

6 5 -
77—
6550

266 5C 267 — la p ie r y  loteryjne (szt.)

1115) 1 1 2 -
Zak. ki. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k.

1 5 6 -
29—

15650
3Q_

Keglevich po 10 zł. m, ^ 13— 1350Krakowska po 20 zł. 1450 15—
103 50 104 — M ffy  po 40 „ 2850 29 —
34 50 55 — Rudolfa i0  10 „ „ . 1 3 - 1350Ks. Salm po 40 „ „ . 3 7 - 3750104 — 104 50 Li. Genois po 40 „ 2775 2825Stanisławowska (poż.j po

20 zł. w. a. . . . 18 — 1 9 -
— — ------- Waldstóin po 20 zł. n. k. 2150 23—----- ----- Wiudiszgratz po 20 zł. „ 2275 2350

(D ew izy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . - . 6850 5865

103 75 1 0 4 - Frankfurt 100 mark . . 58.0 5oo6
88 - 88 25 tfambnrgJOO mark. mark 5850 5865
78 — Londyn 10 tf. srcrl, . . 120 li 12035
8 1 !>0 * 5 50 Paryż l (“l "an k  . . , Y 40 47? 0

Ostatnie wiadomości.
D elegacja  R ad y  p ań s tw a  w y n ra ła  dr.Rech- 

bauera  jednogłośnie przewodniczącym , a hr. 
W ronę  zastępcą . R ząd  przed łoży ł  pre lim inarz  
wspólny na rok  1877 wraz  z k redy tam i dodat- 
kowen-i d la  m arynark i  i armii, dalej zam knię
t e  rachunków  z .  r. 1874, i dodatkow e k redy ty  
d la  wychodźców z Bośnii i H ercegow iny  Na
stępnie  w ybrano  wydział petycyjny, złożony z 
dziewięciu członków, 1 w yazia i budżetowy, zło 
żony z 21 członków. W ydzia ł  budżetow y ukon
s ty tu o w a ł  się za raz  po pełnem posiedzeniu, w y
b ra ł  na przewodniczącego H erba ta ,  na  zas+ęp- 
cę ks. C zarto rysk iego  i rozdzielił  re fe ra ty .  W ę 
g ie rska  delegacja  w y b ia ła  prezydentem  Szlavy- 
ego. R s ą d  przed łoży ł  jej te  same spraw y, co 
delegacji austr jack ie j .

O gólna k w o ta  wspólnego budżetu  na  rok 
1877 wynosi 114,249.208 złr.

Posiew ie  F ran c j i  i W łoch w Berlinie  0 - 
świadczyli urzędowo w imieniu swych rządów, 
że zupełnie zgadzają  się na  uchw ały  konferen- 
cyj berlińskich. Pokaże  się jednak  w k ró tce  za 
pewne, że pod pewnemi zas trzeżen iam ;

Gazeta Lw ow ska  podajn następujący  p ry 
watny te leg ram  z W iedn ia :  „W ed ług  JPolitische 
Corr., uwięziono w Salonice 216 osób. Pismo 
to dodaje do tej Wiadomości n a s tęp u jącą  uwagę 
ze źródła  tu reck ieg o :  „U karanie  winowajców
będzie szybkie i s traszne . Uwięzienia ciągle się 
jeszcze odbywają." Niemcy w ys ła ły  do Saloni
k i e skad rę  o 154 działach, między temi 90 cięż
kich, a o załodze około 3000 ludzi. K orpus ż o ł 
nierzy, przeznaczony  do wylądowania, wynosi 
1000 ludzi i ma 8 a rm a t  polowych.

A us tr jack a  frega ta  „ F ru n d sb e rg "  odpłynę
ła  do Smyrny.

Pest.er L lo yd  dososi, że na o k rę t  a u s t r ja c -  
ki, k tóry  w ypłyną ł z G radyski, s t rze la l i  po d ro
dze Turcy. S t rz a ły  tu reck ie  uszkodziły  go ta k ,  
że nie był zdolcy do dalszej podróży P a s a ż e 
rowie musieli wysiąść1 na ląd, i jechać daloj wo
zami

Ncue freie Presse donosi z K onstan tynopo
la, że upadek wielkiego wezyra, M ahm uda b a 
szy, t y ł  wynikiem nacisku ludow ego; uzbrojo
ne t łu  ny ludności dom agały  się tego przed p a 
łacem s u ł ta n a .

W  Prjedorze  przyszło  w edług Pont. (o rr . 
do scen krw aw ych. Bośniaccy chrześcianie tego  
m iasta  zostali  w ym ordow ani przez Turków
W e d łu g  tego sam ego ź ród ła  zamknęli Turcy 
ca łą  g ran icę  nad D ry n ą  i obsaczyli zupełnie
pog ian iczny  serbsk i d y s t ry k t  uszycki. Były j e 
n e ra ł  m oskiew ski Czernajew objeżdża se rb sk ie  
w arow nie  i bada  m ate r ja ły  wojenue, aby n a 
stępnie  złożyć ra p o r t  księciu Milanowi o s t a 
nie sir wojskowych.

N eue f r .  P resie  powiada, że wie z pozy ty 
wnego ź ródła ,  że niemiecki za rz ą d  wojskowy 
zażąda ł  od berlińskiego urzędu s ta tys tycznego , 
dat,  na k tó rych  by można oprzeć wysokość e- 
w entuainych  dodatków  żołdowych dla  wojsk 
niemieckich w Serbii."

L  powyższych wiadomości w ypływ a, iż 
is to tn ie  w polityce tró jcesa rsk iego  p rzym ierza  
nas tąp i ł  zwrot. M oskw a miała opierać  się in 
terwencji zbrojnej wojsk au s tr jack ich  w Bośnii 
i Hercegowinie , a A n s tr ja  nie m ia ła  t y ć  za 
wspólną  in terwencją  w ojsk  moskiewskich i au 
str jackich , nauczona doi wiadczeniem z r. 1866 
w Szlezwiku. Musiało więc stanąć , iż w sz y s t 
kie trzy  cesa rs tw a  m a ^  interwencji dokonać, 
gdyby T urc ja  nie mogła p rzeprow adzić  reform. 
Jedno  z pism berlińskich utrzym uje, że w t a 
kim r a z i e  A u s t r ja  s a m a  m a in terweniować, ale  
kosz ta  in terw encji ponosić będą  w równych 
częściach z A ustrja ,  M o sk w - i Niemcy. Nie
praw dopodobną jednak  je s t  t a  wiadomość. K o
s z ta  interwencji zap ła  o T u rc ja  — n ik t  więcej, 
a zapłaci u t r a tą  ziem zajętych. Chodzi ty lko o 
to, k tó re  ziemie będą zajęte . Czy w szystk ie  
prowincje eutopejskiej Turcji.

W T E A  T R Z E  hr. S K A R B K A
We Jrodę dnia 17. maja 1876

G i 1* o f l e  - Gi r  o f 1 a
Opera komiczna w 3. akiach p. Alberta Yanloo i 

Eng. L 9t?ri_r z rr .zyaą Karola Lecocq’a.

Pockątek o godz. wp&ł do 8 -mej.

Kur, giełdy wiedeńskiej
Wiedeń 16 maja 1876. 

godzina 10. minut 54 przed południem.
65 -  

74.25

9.557,

Akcje kred 134.60.
(Jmons’. ank 56.^5
Kolei Kar. Lud. 190.25 
Franko - austr. — .— .
Losy z r. 1860 — .— .
Siaatsl ann — .—.
Ostbahn — .— .
Rubel papier. — .—

W iedeń 1C
godzina 2. m inut 

Akcje fran. - aus. 16. —.
Angl-i-austr. 64.75.
Kolej Kar L u l.  193.—
Kolej połcduio 71.— .
Kolej Elżbtey 145.— .
W ęg. Nordostb. 103.— .
W iener-B auges.  18.50.
Gal. indemmz 86.25.
F ranco  H Bank 3 5 .—.
Losy tu reck ie  16.25.
Kolej państw  264.50.
Wied. Bauver. 9.50.
M arki niemiecki ct. 59.
Akcje kredytowe —.— .
Usposobienie. lepsze.

Berlin  15. maja. R ubs. Bankn«ten 266 60 Cre
dit. Act. 227.—■ Lombardan 130.—  Galizier 80 25 
Staatsbahn 447.— Rnm.tnier 19 75 Oesterr,-Bank- 
noten 169.— . Usposobienie —

Anglc anstr. 
A/ereinibaak 
Kolej nofndn 
Losy tureckie 
Obiig. intern.
Wied. Tram w. 
Naprleoudnr 

Us.osob. mdłe.

maja 1876.
30. po południu.

Węgier, kred. 120 50 
Unionsbank 56.75 
Nardbaun. 181 50 
Kolei Alfód. I04j— 
Kolej Lw.-czar. 123.— 
Rndolfsbahn 107.50 
W ęg. O stban 33.— 
L o s y z r .1 8 6 4  131.—  
Y erkeh rsbahn  79 75 
Banbank-Act. 9 50 
BankTorein 58 50 
L osy  węgier. 69.75

P o c i ą g i  f k o l e j o w e  % giuwneg I dw orca:

Przychodzą do Lwowa

z b r u k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie
szny) —  o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wiaczów.

Z e  S t r y j a  -. c o d z ie n n ie
wieczór.

o 9. godz. 3. minut

słomy 
twardego zl. 3

Telegramy Gazety Narodowej.
P a r y ż  d . 1 6 . m a ja .“  Przy wyborach 

uzupełniających w Korsyce wybrany został 
książę Napoleon i dwóch bonapartystów. 
„Journal officiel“ ogłasza mianowanie Mar- 
cerea ministrem spraw wewnętrznych.

Bukareszt d. 16. maja. Izba posłów 
rozwiązana, senat odroczony. Nowe wybory 
nastąpią do trzech lub czterech tygodni.

D o  S t a n ia ła w o w a  (przez Stryj): rano o
godz. 7. nui*. 7 (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa
D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5. 
mia. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

D o  P o d w o lo c z y s k :  (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełudme o godz. 12. n.ii. 5 (po
ciąg mięszany); w Hocy o godz. 10. min. 
57 (ponąg osobowy)

D o  C z e r n i o w i e c : rano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz 
12. min. 50 (.pociąg m ięezany); w nocy o 
gudz. 11. min. 46 pociąg mięszany).

Z  C zerniow iec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
^pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

D o  P o d w o lo c z y s k  (z Podzam cza):. w połu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w noty o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
szany).

t t l

£*Tad e u ła n e .

W kolektnrze loteryjnej nr 1 . przy ulicy Wa 
łowej, są do odebrania trzy wygrane, przypadłe 

z ciągnionych losów rząaowej loterji dobroczynno
ści, odlytej dnia 4. maja 1876 we Wiednin.

J. Christof,
we Lwowie,

przy ulicy Kopernika 1. 2. 
2473 EpleC? 4—?Żaluzje i slory

■w po najniższej cenie.

OSOBA
dobrze wychowana i przyzwoita, p i - z a 
kuje miejsca jako gospodyń* na wsi iub 
w mieście -  albo jako op. knnka do 
dzieci. Adres pod lit.: F .  S .  nlica 
Skarbkowska 2 p. 2603 8 — 3

f?
MW,

Józef Majewski w Probuźnie
Ma zaszczyt zawiadomić Szauo- 

wna T . T Publiczność, że z Jutem 
1&. m a ja  b. r. otwiera w Probn- 
żowie w powiecie Hnsiatyńskim
h a n d e l  k o r z e n n y .

Zapewniając, i i  starjmiom moim 
będzie Szanowną P. Tj Pnblicznośc 
tylko najlepszym towarem i p . ce
nach najumiarkowańszych o. służyć 
polecam się łaskawym względom. 
2620 1 ? Sługa

J ó z e f  M a j e w s k i .

SS^Fortepian
do sp rz e d a n ia

z wolnej rik i, dniy, palisadowy, w wybor
nym stan e. Bliższa wiadomość w Admini
stracji „Dziennika Polskiego." 2598 2 —3

1 Dr Czerwiakowski
| |  lekarz zdrojowy
2 | zawiadamia strony interesowane, iż
2  na rok ten  zmienił mieszkanie i mie 
w szkać będzie d o k o ń c a  M a ja  
i w  „ Y i l l a * H o f f l i n g e r "  Nr. 13—15. 
■  Cd C zerw ca w „Villa P o s s e n- 
2  h o f e n I. piętro. 2590 3 3

\
Dzierżawa

kolo H alicza 600  morg<5« obszarn 
z tego 5UG morgów ornej ziemi pszen
nej z propinacją od 24. marca 1877 
dowzięcia. Dragi folwark 150 mor
gów bez propinacji w tem Samem po- 
łożemu rd św. Jana b. r. do w/ięcia. 
Bliższej wiadomości ndz eli adw -k.it 
Nkórski w P rzem yślu .

2618 1 - 3

C elem postawienia przy mlynio dvior- 
skim w M ościskach takzwanej

F r e i s z l u z y ,
poszukuje Zarząd dóbr przedsiębiorcę 
iachoweg-o z kaucją. — Chętni 
mają się głosić do 15 . czerwca 
fo. r. do kancelarji Zarządu z przed
łożeniem ofert, planów i kosztorysów.

W mowie będąca budowla tej frei
szluzy może być z materjalu dre- 
wlauego lub murowaną. 2570 3—3

Mościska d. 7. maja 1876.
Za Zarząd dóbr 

Stanisław Pam uła.

A S T M Y
Djsznośó , Chrypka Katary , zadawnion ,
wjzelkie cierpienia kanrł w oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek amiastmatyoznych p. Leyasseur , Ap
tekarza , 19 rue Je la Monnaie w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w apte”  Pp 
Mikolasck; w Krakowie w aptece p. Tran- 
czyńskiego; w Br lac- w aptece p. Kulluk. 
W Warszawie w składach aptecznych ma
teriałów pp Ferd. Aug. Gahegu i Ludwika 
Spieasa 1963 7—y

Zapas lodu
około 1000  metrów knbicznych, je s t 
hnrtem  do sprzedania obok rogatki Za- 
111 ars ty n >wskiej przy stawie i młynie I. 6 8 .

BUższe szazegóły u właściciela han
dlu M ichała D ym eta we Lwowie.

2 470 4—6

MŁYN na sprzedaż
o tzech kamieniach w K o p a n k a c h ,  
nad rzeką Siwką niedawno zbudowany 
wedtng postępu dzisiejszego sztuki bado- 
wniczej i młynarskiej. Do tego młyna 
należy oprócz zwykłych zabudowań go
spodarczych, do młyna potrzebnych, dzie
sięć morgjw i 180 [77 sążni pola pierwszej 
Liasy, podług najnowszej > oszacowania kó- 
mifcj- podatkowej. O cenie można się do- 
wiedzieć u właściciela D&niła P a w lisz y n  
w KOPANCE, ostatnia poczta Kalasz.

262J 1—3

Najprzedniejszego

B O K U
2 6 2 2 1 - 2  c z e sk ie g o  

butelka 9 ct.
M .  U T E J Y t ń K L , ,

ulica Grodzickich l. 2.

Kamienica
ser ESI trzechpiątrow a z oficynami w 

Rynku we LW OW IE, do sprze
dania. Bliższa wiadomość u. Wielmożnego 
a d w o k a ta  D ra  W ła d y s ła w a  G ó 
r e c k ie g o . 2604 2—3

V Kowalówce
na szosie z Podhąjec do Monasterzysk, 
odbędzie =ię dnia ft. c z e r w c a  i dni
nastęrnych 2626 1—3

L i c y t a c j a
na woły, krowy, jatewnik, konie broniaki, 
zaprzęgowe i wierzchowe, n.a spr/.rty do
mowe i gospoaarskiu, maszyny róż'«e. po
wozy, wózi,i, meble itd. j a który chęć 
kupienia mających zaprasza się.

Dra Fest's Capsules.
naj] ewniejezy środek przeciw wyciekowi 
rywki moczowej, białym uplawom i prze
ciw * astępstwom tych słabości, do nabycia 
w głównym składz.s: w apl siach „zum 
weissen Einhorn“ a lts iad te r Ring N. 551, 
dalej n aptekarzy J. F iin  t, ua Poric, A. 
Filipek Karlsplatz, Po. Fragner, Elern- 
seits w Pladze. 2619 1—4

W Krasiczynie
p o d  P r z e m y s ł e m ,

jes do nabycia 2610 2—2
para młodych łabędzi

za 25 zl. w. a , zgłosić się do
Zarzadu zam ku.

Poszuhuje się. dzierżawy

m a ją tk u
w obwodach Lwowskim. Stryjskim, 
Brzeżańsklm, lub Stanisławow
skim z rocznym czynszem  od 3 do 
1000 z ł., z budynkami odpowiedmemi 
do ilości gruntów, i z wygodnym domem 
mieszkalnym. Kupno inwentarza gospo- 
darczego tak żywego jak i martwego na 
miejscu, ;ost poiąfane. Zgłosić się li
stownie p<*d lit.: F. B. R.. poste re
stante LWÓW. 2567 3—3

>
były asysttn t kliniki krakowskiej, ordy
nować będzie, jak w roku zeszłym, tak i 
w bieżącym w IWONICZU. 2550 6 - 7

A je n c i 21 » 
1—2

mający stale jatrudnienie w nreGrach 
swego 7amieszkiin:a, zmjdą korzystne 
zatrudnienie w godzinach rolnych.

Of e r t y  do F erdinanda F . 
Leitner, k. k. Hofwecbsler inWien.
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